PROTOKÓŁ Nr  15/07
posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  18 grudnia 2007 r. w Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem radnego Jana Jasiukiewicza –Przewodniczącego Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów.

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 10.00

                            Posiedzenie zakończono o godz.12.20

Obecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Jan Jasiukiewicz



- Przewodniczący Komisji

2. Krzysztof Pieszko



- Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Józef Pokładek




- Członek Komisji

4. Paweł Dul




- Członek Komisji

5. Cezariusz Rudyk



- Członek Komisji
6. Józef Burniak




- Członek Komisji

Nieobecny członek Komisji według listy obecności:

Bogusław Nowak




- Członek Komisji
Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

1. Wiesław Ogrodnik


- I Zastępca Prezydenta miasta
2. Mirosława Mitek


- Skarbnik Miasta


3. Jerzy Zieliński



- Sekretarz Miasta

4. Janina Piestrak-Babijczuk

- Przewodnicząca Rady Miasta

5. Bolesław Nowak


- Wiceprzewodniczący Rady Miasta

6. Krystyna Boratyńska


- Naczelnik Wydz. SP

7. Jacek Dużyński                               - Główny Specjalista ds. kultury i sportu

8. Genowefa Bogaczewicz

- Z-ca Naczelnika Wydz. KO

9. Elżbieta Chojnacka


- Naczelnik Wydz. RiP

10. Marian Ciemnoczołowski

- Naczelnik Wydz. ZI

11. Jan Kisiliczyk



- Naczelnik Wydz. MiG

12. Iwona Mandżuk-Dudek

- Naczelnik Wydz. FB

13. Adrian Kaczmarek


- Z-ca Naczelnika Wydz. RiP

14. Mariusz Herba



- Naczelnik Wydz. OR

15. Krystyna Hodowana


- Naczelnik Wydz. SO

16. Dariusz Jośko



- Dyrektor MOSiR

17. Halina Majewska


- Dyrektor MBP

18. Władysław Bakalarz


- Prezes MZGK Sp. z o.o.

19. Andrzej Jagiera


- Prezes MZK Sp. z o.o.

20. Ilona Suchecka


- Prezes TBS Sp. z o.o.

21. Małgorzata Dłużyk


- Dyrektor MOPS

22. Tadeusz Grzesik


- Radca Prawny UM

Posiedzeniu przewodniczył radny Jan Jasiukiewicz –  Przewodniczący Komisji RGiF, który dokonał otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.

Proponowany porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.

2. Analiza i zaopiniowanie projektu budżetu miasta na 2008 r.

3. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta.

4. Sprawozdanie z działalności Komisji RGiF.

5. Informacja Prezydenta Miasta o realizacji wniosków i opinii Komisji RGiF.

6. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia Komisji.

7. Sprawy bieżące i organizacyjne.
Przebieg posiedzenia:
Przewodniczący Komisji RGiF Jan Jasiukiewicz wystąpił z wnioskiem o zniesienie z porządku posiedzenia pkt 3 Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta, który to punkt zostanie zrealizowany w przerwie  XVIII sesji Rady Miasta.
Komisja pozytywnie zaopiniowała zmianę, głosując większością głosów (3 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”).

Komisja RGiF pozytywnie zaopiniowała proponowany porządek posiedzenia wraz ze zmianą, głosując większością głosów (3 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”).

Ad 2. Analiza i zaopiniowanie projektu budżetu miasta na 2008 r.
Projekt uchwały budżetowej w formie zarządzenia Prezydenta Miasta Nr 299/07 z dnia 14 listopada 2007 r. radni otrzymali w terminie ustawowym. 

Autopoprawkę do projektu uchwały budżetowej na 2008 r. zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek. 

(autopoprawka – zał. nr 1)
O godz. 1025 na posiedzenie Komisji przyszedł radny Krzysztof Pieszko.
Radny Józef Burniak poruszył kwestię planowanego wzrostu wynagrodzeń na 2008 r. Zapytał,  czy podwyżki płac na rok 2008, zaczynając od pracowników Urzędu Miasta, poprzez instytucje podległe i finansowane z budżetu zostały przewidziane i w jakiej wysokości. Radny stwierdził, że jest zwolennikiem zdecydowanych i radykalnych podwyżek tak, ażeby te podwyżki przynajmniej pokryły stopień inflacji.
Stwierdził, że wiadomym jest, że rząd planuje znaczną podwyżkę płac dla nauczycieli, ale czy w momencie, kiedy Pani Skarbnik Miasta otrzymała założenia do budżetu, w tym  subwencję oświatową, czy tam już została przewidziana podwyżka, czy przyszła jakaś prognoza, czy niczego na ten temat nie ma. Kiedy budżet państwa zostanie uchwalony, czy te kwoty się znajdą, czy dopiero wtedy my  będziemy uzupełniali o te pieniądze środki na wynagrodzenia dla nauczycieli. Radny chciałby poznać sam mechanizm;

Radny poprosił o wyjaśnienie, co obejmuje zadanie dotyczące ul. Widok – lewa strona na kwotę 325 tys. zł;

Radny zwrócił uwagę, że w dochodach budżetu znalazła się kwota 150 tys. zł, co stanowi spłatę kredytu przez Powiat. Radny przypomniał, że Rada  poprzedniej kadencji podjęła uchwałę o udzielenie pożyczki w wysokości 1,5 mln. zł dla Powiatu w celu sfinansowania dziury jaka powstała w SP ZOZ w Bolesławcu.  Miał to być  częściowy udział Miasta w planowanej spółce. Potem konwent Wójtów, Burmistrzów i Prezydenta zwrócił się do Zarządu Powiatu z wnioskiem, żeby nie tworzyć tej spółki, a wtedy Miasto znacznie zwiększy pomoc. Warto też wrócić do przyjętej wówczas uchwały, gdzie było powiedziane, że jeśli SP ZOZ zrestrukturyzuje się i zrobi to w sposób prawidłowy, to Miasto może umorzyć tę pożyczkę. Restrukturyzacja SP ZOZ w Bolesławcu się w pełni udała, dzięki której wielkość długu szpitala zmniejszyła się o 6 mln. zł, a więc jest to wielkość bardzo znacząca. Radny stwierdził, że podziwiał tych Dyrektorów, którzy tę restrukturyzację przygotowywali, bo robili to zarówno dyrektorzy szpitala powiatowego, jak i wojewódzkiego, między innymi prowadzili rozmowy z wodociągami, elektrowniami, kanalizacjami itd. Zabiegali o to, żeby się dogadać, w jakim tempie i w jaki sposób spłacą zobowiązania wobec np. PWiK i dzięki temu ta restrukturyzacja szpitala wyszła, a więc jest jakaś szansa, szczególnie w sytuacji, kiedy słyszymy, że do NFZ dotarło dużo więcej środków ze składek niż pierwotnie na to się przygotowywano, co jest informacją bardzo pocieszającą. Radny postawił wniosek formalny, aby odstąpić od ściągania tego długu, żeby zmniejszyć o 150 tys. zł dochody budżetu miasta Bolesławiec na rok 2008. Jest to kwota niewielka, a pomoc dla szpitala będzie pomocą znaczącą. Radny postawił ten wniosek tylko dlatego, że szpital zrealizował restrukturyzację, że środki, które mogą temu szpitalowi pomóc powinny w tym szpitalu zostać.
Do powyższych zagadnień ustosunkowała się Skarbnik Miasta Mirosława Mitek, informując kolejno, że jeśli chodzi o wynagrodzenia to wzrost przyjęty do projektu budżetu na 2008 r. to jest 5,3%. Brane były pod uwagę możliwości budżetu oraz inne ulgi, z których pracownik skorzysta, np. poprzez obniżenie składki rentowej (pracownik 3%, pracodawca 2%).
Jeśli chodzi o płace nauczycieli, część pieniędzy jest zostawionych w rezerwie celowej, gdzie mamy na wypłaty odpraw pracowniczych i podwyżki wynagrodzeń dla nauczycieli. Kwota zaplanowana na 2008 r. wynosi 625 tys. zł, trudno powiedzieć czy to wystarczy.
Naczelnik Wydz. SP Krystyna Boratyńska poinformowała, że jest projekt ministerialny, który mówi o podwyżkach dla nauczycieli, zgodnie z którym ministerstwo nie będzie miało tyle pieniędzy, żeby zapewnić całe podwyżki dla nauczycieli i  że w części będzie musiała zrobić to gmina.
Skarbnik Miasta Mirosława Mitek odniosła się ponadto do pożyczki udzielonej Powiatowi w wysokości 150 tys. zł. Zaproponowała, aby nie umarzać tej pożyczki, ponieważ szpital dokonał restrukturyzacji - 15 grudnia zakończył się proces, ale Miasto do grudnia umarzało podatek od nieruchomości. Ponadto na poprzedniej sesji została podjęta uchwała dotycząca przekazania środków  na remont stolarki okiennej i drzwiowej w wysokości 59 tys. zł. Pani Skarbnik zwróciła uwagę, że  porozumienie na udzielenie pożyczki zostało podpisane ze Starostwem, a nie ze Szpitalem.
Radny Józef Burniak poprosił o potwierdzenie lub zaprzeczenie informacji, co do której Pan Prezydent wypowiedział się publicznie, że od przyszłego roku nie będzie już umarzany podatek od nieruchomości dla szpitala. Radny stwierdził, że opinia publiczna Bolesławca nie będzie rozumiała tych decyzji. Zwrócił uwagę, że decyzję o udzieleniu pożyczki podjęła cała Rada i cała Rada może zdecydować, co z nią będzie. Radny podkreślił, że dla Miasta 150 tys. zł nie jest dużą kwotą, natomiast dla szpitala jest to znacząca pomoc.
Radny  postawił formalny wniosek, aby Komisja RGiF zwróciła się do Prezydenta Miasta, jako do tego, który przedłożył projekt budżetu, o wykreślenie dochodów w wysokości 150 tys. zł, a do Rady Miasta radny złożył wniosek o podjęcie uchwały w celu dokonania umorzenia tej pożyczki. 
Głos zabrał I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik, który wyjaśnił, że Prezydent powiedział, iż Miasto zażąda od Powiatu zwrócenia tej pożyczki, natomiast pieniądze zwrócone przez Powiat będą wykorzystywane przede wszystkim na remonty dróg i chodników powiatowych. Z-ca Prezydenta podał przykład, którego zapis istnieje w budżecie i dotyczy remontu chodnika przy ul. Lubańskiej. Jeżeli Rada zaakceptuje wniosek radnego Józefa Burniaka, na pewno wniosek Prezydenta będzie taki, aby zrezygnować z remontu chodnika na ul. Lubańskiej. Z-ca Prezydenta nie zgodził się, że kwota 150 tys. zł nie jest duża. Taka kwota pozwoliłaby na zrobienie krótkich odcinków dróg np. Reja, a także inne ulice, które zostały zdjęte z budżetu na rok 2008. Nie jest tak, że Miasto nie pomaga szpitalowi i nie jest tak, że pieniądze zwrócone przez Powiat przez najbliższe 10 lat, będą na pewno wykorzystywane na potrzeby związane z własnością nieruchomości powiatowych.
Radny Józef Burniak poprosił, aby Z-ca Prezydenta nie sugerował, że radny Burniak mówił, iż kwota 150 tys. zł to jest nic. Radny stwierdził, że powiedział to w zupełnie innym kontekście. Powiedział, że kwota 150 tys. jest promilem promila w stosunku do dochodów budżetowych, natomiast dla tych, którzy te 150 tys. zł mają spłacać, jest to duża i ciężka do spłacenia kwota. Radny stwierdził, że jeśli Prezydent uzna, że szpital został zrestrukturyzowany, że umarzamy mu dług i będzie kazał płacić szpitalowi podatek od nieruchomości, to radny z taką filozofią się zgadza. Natomiast nie można zgodzić się z taką filozofią, jaką zaprezentował Pan Prezydent, że Powiat będzie oddawał pieniądze, Miasto za te środki będzie robiło drogi Powiatowe. Stwierdził, że ten argument jest nie trafiony i niech każdy robi co do niego należy. Natomiast Miasto dla placówki służby zdrowia, jaką jest szpital, powinniśmy udzielić pomocy w 100% i jeszcze trochę.
Radny Jan Jasiakiewicz zwrócił uwagę, że aby można było ten wniosek przegłosować, należałoby wskazać, co należy zdjąć z wydatków na kwotę 150 tys. zł.

Radny Józef Burniak zaproponował ściągnięcie kwoty na remont chodnika przy ul. Lubańskiej na kwotę 200 tys. zł.
Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że zakończenie restrukturyzacji zatwierdza merytorycznie i uznaje Wojewoda i następnie to ogłasza, a tego Wojewoda jeszcze nie zrobił. 
Radny Józef Burniak stwierdził, że zatwierdzenie wyniku restrukturyzacji ze strony Wojewody jest tylko formalnością. Od strony merytorycznej żadnych zastrzeżeń nie ma i to zostanie zatwierdzone.
Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że nie jest przeciwna żadnemu wnioskowi, bo przepracowała 39 lat bez zastrzeżeń w tym ZOZ-ie za bardzo niewielkie pieniądze i jest całym sercem, bo tam od początku 1968 r. do chwili obecnej pracuje w ramach wolontariatu, ale zaznaczyła, że musi być spełniona formalność, bo  inaczej, jak nie ma tego pisma, to trudno jest cokolwiek rozważać.
Radny Józef Pokładek stwierdził, że jest lekko zszokowany wypowiedzią radnego Józefa Burniaka dlatego, że jest tu były dyrektor Pan Pieszko i dobrze pamiętamy, jak my występowaliśmy do Pana Burniaka o umorzenie podatków dla ZOZ-u w Bolesławcu w tym momencie, kiedy Pan Burniak był Prezydentem, który powiedział, że absolutnie nie ma takiej możliwości i nie będzie wspomagał innego samorządu, który stwierdził, że od tego jest Powiat, który ma obowiązek zajmowania się szpitalem. 

Radny Józef Burniak stwierdził, że w tej chwili nie jest rozpatrywany stan uczuć radnego Burniaka wtedy czy dzisiaj, tylko jest rozpatrywany konkretny wniosek. Ponadto przypomniał, że w czasie kadencji 1998-2002 pomoc na rzecz szpitala wyniosła 1.100.000 zł. Radny powiedział, że jest zwolennikiem prawidłowych relacji ekonomicznych, czyli z jednej strony my pomagamy, a z drugiej strony szpital ma zapłacić podatek i niech zapłaci. A więc tę filozofię, którą radny reprezentował kiedyś, reprezentuje i dziś. 
Przewodniczący Komisji RGiF Jan Jasiukiewicz poprosił o przejście do głosowania wniosku, który brzmi następująco: zmniejszyć przychody w budżecie miasta na 2008 r. o kwotę 150 tys. zł i zmniejszyć wydatki o 150 tys. zł na remont chodnika przy ul. Lubańskiej.
Komisja RGiF zaopiniowała powyższy wniosek negatywnie, głosując większością głosów (4 głosami „przeciw”, przy 2 głosach „za”).
Kolejny wniosek z którym wystąpił radny Józef Burniak, dotyczył podjęcia uchwały o umorzeniu kwoty 150 tys. zł pożyczki udzielonej Powiatowi.

Radny Cezariusz Rudyk odniósł się do treści zał. nr 3 i zał. nr 5. Wskazał na różnicę 200 tys. zł po stronie przychodów w tych załącznikach.
Skarbnik Miasta Mirosława Mitek wyjaśniła, że jest to kwota 150 tys. zł, jest to pożyczka, którą spłaca Powiat. 
Radny Cezariusz Rudyk poinformował, że pytania, które zada, będą dotyczyły przede wszystkim inwestycji, które Miasto zaplanowało na rok następny, a także na następne lata, które będą rzutowały na filozofię tego budżetu i filozofię inwestycji w mieście co najmniej do roku 2015. Radny stwierdził, że zacznie od zadań związanych z zadaniami oświatowymi. Dotyczy to przede wszystkim załącznika, w którym są zaplanowane zadania, w których przewidywany jest  udział środków z Unii Europejskiej. Tych zadań jest kilka: Przebudowa i przystosowanie dla potrzeb niepełnosprawnych SP Nr 2, budowa sali gimnastycznej przy MZS Nr 2, modernizacja miejskich przedszkoli, budowa miejskiego przedszkola, termomodernizacja GS Nr 2. Pytanie radnego dotyczy przede wszystkim tego, jakie kryteria spowodowały, że z tej grupy zadań do realizacji w 2008 r. zaplanowano budowę sali gimnastycznej, jak również termomodernizację GS Nr 2. Inne zadania w roku 2008  nie zostały zaplanowane nawet na przygotowanie bądź modernizację dokumentacji, one zostały przesunięte dalej. Radny stwierdził, że rozumie, iż decydując się na realizację niektórych zadań Pan Prezydent miał  ku temu ważne powody. Jakie kryteria zdecydowały, że będzie budowana sala gimnastyczna przy MZS Nr 2, a nie remontowana np. SP Nr 2.
Do powyższego ustosunkował się Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik, który stwierdził, że to, o czym mówi radny, to jest zestawienie z WPI, które w pewnym momencie przy omawianiu uchwały zostało uchwalone przez Radę Miasta. Z-ca Prezydenta stwierdził, że tych powodów było kilka. Poinformował, że w początkowej fazie budżet opiewał kwotą 40 mln deficytu i w gronie kierownictwa urzędu trzeba było zdecydować się na takie, a nie inne rozwiązania, ustawiając tak, a nie inaczej priorytety. Jeśli chodzi o halę przy ZS Nr 2 to istnieje możliwość dofinansowania budowy z RPO z Urzędu Marszałkowskiego. Z-ca Prezydenta poinformował, że będzie tylko jeden nabór wniosków do RPO i najprawdopodobniej odbędzie się on w trzecim kwartale przyszłego roku. 
Wypowiedź Prezydenta uzupełniła Naczelnik Wydz. SP Krystyna Boratyńska, informując, że na salę gimnastyczną Miasto może dostać środki  z RPO, co stanowi bardzo poważny argument za budową  sali. Poza tym przy ul. Jana Pawła II mieszczą się dwie szkoły: gimnazjum i szkoła podstawowa. Naczelnik poinformowała, że w tym roku Starostwo dostało dużo środków na zajęcia pozalekcyjne sportowe i kluby sportowe nie weszły do Starostwa, więc nie mają możliwości wejść również na sale gimnastyczne w związku z tym planowana sala będzie pełnić zadanie sali miejskiej.
Natomiast jeśli chodzi o SP Nr 2, Naczelnik poinformowała, że Prezydent tłumaczył miesiąc temu, że zadanie remontu SP Nr 2 nie weszło do budżetu z jednego powodu, że koszt tego remontu w tej chwili jest tak duży, natomiast dzieci w tej szkole cały czas ubywa. Jak już zostanie uchwalony budżet (styczeń, luty) zostaną sprawdzone wszystkie możliwości, jeżeli chodzi o SP Nr 2. Naczelnik stwierdziła, że może trzeba będzie zastanowić się nad tym, żeby dzieci niepełnosprawne przenieść do innej szkoły. Dodała, że jeżeli będzie możliwość skorzystania z pieniędzy unijnych na remont SP Nr 2, to zostanie ona wykorzystana.
Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że najwidoczniej mają różne informacje na temat RPO i możliwości pozyskania środków, jeśli chodzi o sale gimnastyczne. Radny stwierdził, że z jego informacji wynika, jeśli chodzi o miejscowości miejskie, szanse mają tylko projekty korporacyjne.
Wracając do SP Nr 2, radny stwierdził, że tam jest o tyle nieszczęśliwa sytuacja, że plan przebudowy i przystosowania tej szkoły do potrzeb niepełnosprawnych był przesuwany już w tamtym roku. Były założenia, że w 2008 r. będzie już wykonany remont tej szkoły. Związane jest to z tym, że dzieci z klas 1-3 – nauczania zintegrowanego uczą się w przystosowanym budynku starej piątki. Radny przypomniał sytuację sprzed 3-4 lat, wielkiego bumu na temat konieczności utworzenia klas integracyjnych. Radny stwierdził, że został popełniony błąd, a mianowicie nie pozwolono tym dzieciom na kontynuowanie nauki w drugim bloku kształcenia 4-6. Poinformował, że te dzieci w tej chwili są noszone na plecach przez pana konserwatora, żeby mogły dotrzeć na pierwsze piętro, stwierdził, że to jest nieporozumienie. Radny zaproponował zdecydowanie się na  wykasowanie zadania jako przebudowy i dostosowania do potrzeb niepełnosprawnych i wtedy koszt projektu przy standardzie 1300-1500 zł/m2 spadnie do 3-4 mln, bo przystosowanie do potrzeb niepełnosprawnych z windą, z pochylniami, przede wszystkim ten koszt napędza. Radny twierdzi, że łatwiej jest ze środków europejskich pozyskać środki na szkołę dla potrzeb niepełnosprawnych i w ogóle jeśli chodzi o szkolnictwo specjalne są wyraźne priorytety niż na sale. Radny zaapelował do Pani Naczelnik i do Pana Prezydenta, aby bardzo szybko rozważyć możliwość przeorganizowania planu pracy starej piątki, żeby dzieci z  klas integracyjnych zmieściły się w szkole przygotowanej do tego. Zwrócił uwagę, że do potrzeb osób niepełnosprawnych przygotowane jest GS Nr 3, może tutaj należy znaleźć jakieś możliwości i sposoby na to, aby te dzieci nie były noszone na plecach przez kolejny rok. 
Naczelnik Wydz. SP Krystyna Boratyńska poinformowała, że w tej chwili bardzo poważnie się tą sprawą zajmuje. Jest to kwestia tygodni i wtedy Naczelnik poinformuje radnych o wszystkich działaniach Wydziału po zaakceptowaniu ich przez Prezydenta.
Radny Cezariusz Rudyk  stwierdził, że rozumie, że Wydział działa, ale radny przypomniał, że o tej samej sprawie mówił dokładnie rok temu. Minął rok i dalej jest ten sam problem. Dlatego apeluje do Prezydenta, że trzeba coś z tą sprawą zrobić.
Radny Józef Burniak odniósł się do sprawy niepełnosprawnych i problemów z tym związanych, tzn. tworzenia ciągu placówek oświatowych i wychowawczych w gminie, które od przedszkola, poprzez szkołę podstawową po gimnazjum włącznie stworzą możliwość tworzenia klas integracyjnych, gdzie niepełnosprawni będą się obracać w normalnym środowisku. I tak się stało: przedszkole Nr 8, SP Nr 2, gdzie już zostały poniesione określone nakłady na dostosowanie tej szkoły do potrzeb niepełnosprawnych, w związku z tym nie wyobraża sobie odejścia od dalszego modernizowania tej szkoły pod kątem potrzeb niepełnosprawnych, bo mieszkańcy zarzucą radnym niegospodarność. 
Ponadto radny poprosił o wyjaśnienie sformułowania użytego przez Panią Naczelnik Wydz. SP Krystynę Boratyńską: „kluby sportowe nie weszły do Starostwa”.

Naczelnik Wydz. SP Krystyna Boratyńska poinformowała, że zarówno rodzice jak i nauczyciele w SP Nr 2 uważają, że klasy 4,5 i 6 muszą być w tym drugim budynku. Nie chcą, żeby klasy integracyjne były w tym budynku, gdzie są klasy 1-3. Natomiast proces się nie zatrzymał, ponieważ GS Nr 3 jest z windą i dostosowane do osób niepełnosprawnych. Naczelnik nie wie, czy nie będzie taka sytuacja, że wszystkie te dzieci zmieszczą się w małym budynku, to wtedy będzie gotowe rozwiązanie. 

Naczelnik w odpowiedzi radnemu Józefowi Burniakowi poinformowała, że kiedyś było tak, że na sale szkół średnich wchodziły kluby sportowe i mogły mieć zajęcia zimą. W tej chwili Starostwo złożyło wniosek i dostało pieniądze do swoich szkół i w salach gimnastycznych  szkół Starostwa są zajęcia dla dzieci z tych szkół, a nauczyciele mają dodatkowe pieniądze  za prowadzenie tych zajęć.
Radny Cezariusz Rudyk przeszedł do drugiej tury pytań: sport, rekreacja i turystyka. Zwrócił uwagę, że jest kilka zadań, które w tym budżecie na 2008 r. pokazują, że są zaplanowane i niebagatelne kwoty do wydania. To  jest kwestia Euroregionalnego Centrum Turystycznego, gdzie  realnie do wydania jest 360 tys. zł i w następnych latach ma to kosztować 16,5 mln. zł, natomiast w tej chwili jest to kwestia dokumentacji. Radny zwrócił uwagę, że pojawiają się kwoty takie jak: budowa miejskiego basenu krytego – 400 tys. zł do wydania w 2008 r., odstąpienie od przebudowy budynku zabytkowej pływalni, ona ma być robiona w roku 2009-2010, modernizacja, przebudowa stadionu też jest w następnych latach zaplanowana, transgraniczne szlaki rowerowe – 50 tys. zł. Następnie przeszedł do grupy dwóch zadań: budowy ogólnodostępnych integracyjnych stref rekreacji dzieci i młodzieży na kwotę 7.385.000. Pierwsze pytanie radnego dotyczyło zaplanowanej kwoty 7.385.000 z tzw. funduszu norweskiego. Rozumie, że planując budżet, z jednej strony po stronie dochodowej zakładano, że wpłynie cała kwota i po stronie wydatków, że wszystko zostanie wydane. Natomiast należy mieć świadomość, że życie jest troszeczkę inne, że najczęściej na finansowanie tego projektu dostaje się 20%. Radny poprosił, aby Pani Skarbnik przedstawiła sposób finansowania Funduszu Norweskiego, bo należy mieć świadomość tego, że jeśli Miasto otrzyma pieniądze, to nie na całość zadania, tylko na cząstkę, tak jak we wszystkich innych projektach. Pytanie brzmi: jak sobie z tym problemem  należy poradzić, czy to jest tak, że trzeba będzie zaciągnąć kredyt krótko- czy długoterminowy, czy może jest inny pomysł na realizację tego zadania.
Naczelnik Wydz. SP Krystyna Boratyńska poinformowała, że projekt jest ciągle w obiegu,  został sprawdzony pod względem formalnym i przeszedł, natomiast nie został jeszcze sprawdzony merytorycznie. Naczelnik stwierdziła, że jeżeli Miasto otrzyma  mniejszą kwotę, to sądzi, że trzeba będzie do tego wniosku odnieść się jeszcze raz i ponownie się zastanowić. Naczelnik stwierdziła, że w takim przypadku zakres zadania będzie mniejszy. Jeśli natomiast Miasto otrzyma całość - 85%, to wtedy będzie można wziąć  kredyt. 
Radny Cezariusz Rudyk poruszył kwestię Euroregionalnego Centrum Turystycznego na ul. Spacerowej. Zwrócił uwagę, że projekt, który jest przygotowywany będzie kosztował  360 tys. zł, ponadto miasto wyda 400 tys. zł na budowę miejskiego basenu krytego i planuje jeszcze przebudować zabytkową pływalnię. Radny zapytał o miejsce budowy basenu, koszty funkcjonowania basenu i remont krytej pływalni.
Do powyższych pytań ustosunkował się I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik, który poinformował, że zadanie renowacji basenu krytego jest zadaniem przesuwanym ciągle w WPI, a to tylko dlatego, że gdyby nie doszło do budowy basenu krytego, o którym mowa, to ten basen dotychczas istniejący musi być wyremontowany. Jeżeli chodzi o basen kryty, nowy i jego lokalizację, to Prezydent na jednym z posiedzeń Rady Miasta wyraźnie powiedział, że będzie to na pl. ks. J. Popiełuszki. Wg I Z-cy Prezydenta lepsza lokalizacja basenu byłaby na terenie dawnej szkoły na ul. Armii Krajowej, a cały  plac Popiełuszki mógłby wówczas zostać dużo drożej sprzedany. Jeżeli chodzi o sprawę basenów odkrytych na ul. Spacerowej, to w tej chwili wykonywany jest projekt tych basenów, z taką myślą wystąpienia w przyszłości o środki unijne na odnowienie tych basenów.
Radny Cezariusz Rudyk, odnosząc się z całym szacunkiem do dokumentów, które również przygotowuje przedmówca i przedstawia radnym, że to nie radny wpisał kwotę na 2010 rok w wysokości  1,5 mln na remont i przebudowę budynku zabytkowego pływalni. Radny stwierdził, że pyta o pływalnię ponieważ stworzył się niesamowity szum medialny dotyczący tego, czy basen będzie i gdzie będzie. Radny stwierdził, że w tej chwili mówi się o trzech koncepcjach i uważa, że najrozsądniejsza koncepcja, nad którą można dyskutować, to jest kwestia całego kompleksu na ul. Spacerowej. Natomiast zaplanowana kwota 400 tys. zł musi określać lokalizację, bo pod to są podłączone i planowane wszystkie media, drogi i dojazdy, dlatego radny chciałby się konkretnie dowiedzieć, gdzie to będzie.
I Z-ca Prezydenta Miasta stwierdził, że niepotrzebnie powiedział o swoich refleksjach na temat miejsca powstania tego basenu i powiedział, że niech to zostanie tak, jak do tej pory funkcjonowało, czyli pl. ks. J. Popiełuszki.

Radny Józef Burniak odniósł się do poruszonego wyżej tematu lokalizacji basenu. Powiedział, że miasto Bolesławiec liczące trochę ponad 40 tys. mieszkańców posiada kompleks basenów, który powstał przy ul. Spacerowej i zabytkowy basen na ul. Zgorzeleckiej, a teraz mowa jest jeszcze o basenie o wymiarach olimpijskich, czyli 50 m, na pl. ks. J. Popiełuszki. Stwierdził, że to nie może się ostać żadnej krytyce, gdyż 40 tys. miasto funduje sobie trzy różne miejsca jeżeli chodzi o pływalnie. Stwierdził, że najtańsza budowa basenu to jest około 15-16 mln zł, a jeszcze to potem trzeba będzie utrzymać. Należy zastanowić się, czy Miasto powinno iść w tym kierunku, czy Miasto udźwignie koszty funkcjonowania trzech pływalni.

Głos w dyskusji zabrał Dyrektor MOSiR Dariusz Jośko, który poinformował, że jeśli mowa o basenie krytym, to nie będzie budowany basen 50m, tylko 25 m o szerokości 16 m, dlatego właśnie z tych powodów, że Bolesławiec jest 40 tys. miastem i basen 50 m kryty absolutnie nie ma racji bytu, dlatego, że 50 m baseny są wykorzystywane przez kadrę Polski, najlepszych pływaków. Poinformował, że basen, który będzie budowany, będzie miał 6 torów po 2,5 m,  na którym można  rozgrywać zawody międzynarodowe. Ten basen jeśli chodzi o Bolesławiec, jest najlepszym rozwiązaniem, dlatego, że Bolesławiec od zawsze ma tradycje pływackie i tych pływaków korzystających z basenu jest bardzo dużo. Natomiast odwiecznym  problemem jest czy remontować, czy budować nowy basen. Dyrektor poinformował, że któregoś roku zrobił gruntowne wyliczenia i okazało się, że remont istniejącego basenu, poszerzenie go i wydłużenie do wymiarów 25m na 12 m, to jest rząd około 12-15 mln. Natomiast dzisiaj budowa basenu to jest tylko przy okazji, bo buduje się je z częścią rekreacyjną. Lokalizacja basenu krytego na ośrodku przy ul. Spacerowej spowoduje, że na ośrodku wodnym nie będzie żadnego projektu, dlatego, że dzisiaj już trwają prace nad modernizacją i przekształceniem tego ośrodka w Euroregionalne Centrum. Termin rozliczenia projektu jest do końca czerwca, teraz ma być przedstawiona koncepcja, natomiast wstawienie koncepcji budowy krytego basenu w to miejsce spowoduje, że nie będzie takiej możliwości.
Radny Józef Burniak stwierdził, że nie uzyskał odpowiedzi na pytanie, czy Miasto udźwignie koszty funkcjonowania trzech rodzajów pływalni.

Radny Cezariusz Rydyk stwierdził, że przy projekcie budowy basenu robimy szacunek kosztów związanych z utrzymaniem tego basenu, zapytał, czy dzisiaj Dyrektor potrafi powiedzieć, ile będzie kosztowało utrzymanie tego obiektu po wybudowaniu.
Dyrektor MOSiR stwierdził, ze nikt nie jest w stanie tego powiedzieć, jeśli nie ma pełnej koncepcji wraz z lokalizacją i pełnym programem basenowym. Dyrektor stwierdził, że może określić kwoty szacunkowe na podstawie kosztów funkcjonowania innych basenów, to jest rząd od 100 do 200 tys. zł miesięcznie.
Głos zabrał Naczelnik Wydz. ZI Marian Ciemnoczołowski, odnosząc się do pytań radnego Cezariusza Rudyka, który poruszył kwestie załącznika nr 17, czyli zadań, które będą dotowane przez Unię Europejską. Naczelnik zwrócił uwagę, że możliwości realizacji zadań będą zależały od ilości środków otrzymanych z Unii. 
Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że z całym szacunkiem odnosi się do tego budżetu, ale ma świadomość, że ten budżet został „sztucznie napompowany” inwestycjami, bo po stronie przychodów i wydatków są kwoty wirtualne. Natomiast radni te kwoty widzą jako kwoty realne w 2008 r. i w latach następnych. Radny zapytał, które zadania są priorytetowe i dlaczego. Natomiast jeśli chodzi o prognozę budżetową w następnych latach, radny doskonale sobie zdaje sprawę z tego, że dla potrzeb nawet projektowych, wykazania pewnych kwot w przygotowanych aplikacjach te rzeczy powinny się znaleźć i radny nie ma pretensji do twórców budżetu o to, że takie zestawienia są. Natomiast gdyby realnie spojrzeć na to, jakie kwoty będą wydatkowane, to troszeczkę ma się to inaczej do rzeczywistości, co widać na przykładach środków unijnych.

Dyrektor MOSiR Dariusz Jośko poinformował, ze szacunkowy koszt utrzymania basenów letnich wynosi 146 tys. zł na 2008 r., a koszt utrzymania basenu krytego to jest  rząd 600 tys. zł.
Radny Cezariusz Rudyk poprosił, aby realnie odnieść się do kwoty określonej w budżecie na potrzeby BOK.  W latach 2008-2010 jest wyraźnie widoczne w budżecie miasta przerysowanie, przejście z budżetów, które były korzystniejsze jeśli chodzi o infrastrukturę do 2008 r. na rzecz typowych projektów socjalno-edukacyjno-społecznych. Mamy kwotę na projekty związane ze sportem, edukacją i kulturą, pomocą społeczną. 69 mln do 13 mln jeśli chodzi o infrastrukturę. W roku 2010 48 mln do 7 mln. Radny chciał pokazać, że Miasto zaczyna iść w kierunku projektów prospołecznych, proedukacyjnych, prokulturalnych. Natomiast należy liczyć się z kosztami, bo to są projekty typowo kosztowe, jeżeli odejmie się z tych projektów termomodernizacje szkół, które zdecydowanie obniżają te standardy. Zapytał, czy jest to świadomy wybór, jeśli chodzi o filozofię tworzenia budżetu, czy to jest tak, że to z tych cyfr tak tylko wygląda. Jeśli udałoby się to zrealizować, to obawia się radny, że na utrzymanie tej tkanki z domami pomocy społecznej, z basenami i innymi inwestycjami z Centrum Informacji nie będzie stać Miasta. Radny obawia się też sytuacji takiej jak w Gromadce, że została wybudowana piękna sala za środki europejskie, ale Gminy nie stać na jej utrzymanie.
Naczelnik Wydz. ZI Marian Ciemnoczołowski ustosunkował się do pytania dotyczącego BOK – Międzynarodowe Centrum Ceramiki. Stwierdził, że prawdopodobieństwo uzyskania tych środków jest bardzo duże. Była już komisja z Brukseli i Miasto spodziewa się w przyszłym roku decyzji o przyznaniu tych środków, a więc jest to całkowicie realne, oparte na posiadanych dokumentacjach i całkowitą realną szansą zrealizowania, tak jak to jest w projekcie. Wszystkie te inwestycje, które mają możliwość pozyskania tych środków, są wymienione w kolejności ich ważności. Weryfikacja realności nastąpi po rozpatrywaniu wniosków, które przedstawią realne możliwości co do tych inwestycji, co do ich zakresu, bo jeżeli nie otrzyma Miasto pewnych środków, przykładowo na SP Nr 2 czy GS Nr 2, to dopiero wtedy będzie można mówić o realnych zakresach.
Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że potwierdza się to, co podejrzewał, że nie ma w mieście priorytetów zadań, które będą realizowane. Jest to uzależnione jedynie od tego, czy będą środki zewnętrzne, czy też nie. Są pewne zadania, które bez względu na to, czy dofinansowanie zewnętrzne będzie, czy nie Miasto powinno realizować. Radny stwierdził, że tymi kryteriami jest jedynie realność pozyskania środków zewnętrznych. 
Radny Krzysztof Pieszko przypomniał, że w WPI członkowie zespołu określają i przykładają odpowiedniej wagi i priorytety do poszczególnych zadań. Jest też jeszcze Strategia, w której określa się, co jest ważniejsze, a co mniej ważne. Uważa, że te priorytety tam są dokładnie przykładane do każdego z tych zadań, które są w różnych latach i różnym stopniu możliwe do realizacji. Stwierdził, że zadania te muszą być umieszczone w tych dokumentach, bo inaczej nie ma możliwości pozyskania środków. Co do kosztów, to oczywiście można się w wielu sytuacjach zastanawiać, ale pewne rzeczy są nieuniknione, czy będziemy chcieli to tak czy inaczej rozwiązać. Radny podał przykład Domu Pomocy Społecznej, że jest ustawa, jest określony sposób finansowania przez gminę, nałożony na gminę i gmina może płacić jednostce, która posiada taki dom, czyli de facto innej gminie, albo płacić na swoim miejscu. Fakty są takie, że pewne zadania muszą być zrealizowane i lepiej, jeśli są realizowane we własnym zakresie.
Radny Józef Pokładek dodał, że radni Józef Burniak i radny Cezariusz Rudyk dobrze wiedzą, że budżet jest tzw. organizmem żywym. W ciągu roku dokonuje się wielu zmian, w zależności od tego, jakie środki pozyskuje Miasto na  zadania i w tym momencie budżet ulega zmianom. To, co jest zaplanowane do wykonania, jest pewnym ramowym założeniem, a faktyczne wykonanie tego jest realizowane w ciągu roku i jest to właśnie uzależnione od tego, ile pieniędzy Miasto otrzyma do tych projektów, które składało do Unii.
Komisja RGiF pozytywnie zaopiniowała projekt  budżetu miasta wraz z autopoprawkami Prezydenta Miasta, głosując większością głosów (4 głosami „za”,  2 głosami „przeciw”).
(OPINIA – zał. nr 2)
Ad 4. Sprawozdanie z działalności Komisji RGiF.

Przewodniczący Komisji RGiF Jan Jasiukiewicz przytoczył treść sprawozdania z działalności Komisji w 2007 r.

(sprawozdanie – zał. nr 3)
Komisja RGiF pozytywnie zaopiniowała w/w sprawozdanie, głosując jednogłośnie (6 głosami „za”).
Ad 5. Informacja Prezydenta Miasta o realizacji wniosków i opinii Komisji RGiF.
Informacja została przekazana członkom Komisji RGiF po posiedzeniu Komisji.
(Informacja – zał. nr 4)
Ad 6. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia Komisji.

Protokół Nr 14/07 posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów odbytego w dniu 27 listopada 2007 r. został przyjęty bez zmian i zastrzeżeń.
Ad 7. Sprawy bieżące i organizacyjne.

Przewodniczący Komisji RGiF Jan Jasiukiewicz przedstawił przygotowany plan pracy na 2008 r.

(plan pracy – zał. nr 5)
Komisja RGiF pozytywnie zaopiniowała w/w plan pracy, głosując jednogłośnie (6 głosami „za”).
Radny Józef Burniak poruszył kwestię konieczności konsultacji ze związkami zawodowymi niektórych projektów uchwał, w tym wypadku uchwały w sprawie  zmiany uchwały Nr IX/68/07 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 30 maja 2007 r. w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe Miejskiego Zakładu Komunikacji Sp. z o.o. w Bolesławcu. Poprosił o wyjaśnienie tej kwestii.

Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński wyjaśnił, że przepisy mówią jasno, że konsultacja ze związkami zawodowymi dotyczy tych organizacji związkowych, które mają ogólnopolską reprezentację. Takie związki są trzy: OPZZ, NSZZ „Solidarność” i Forum Związków Zawodowych w Bydgoszczy i poinformował, że trzeba było do każdej z tych central wysłać projekt uchwały celem konsultacji. Jest to jednolita linia orzecznicza, potwierdził to Naczelny Sąd Administracyjny w odniesieniu do innej sprawy. Zgodnie z art. 89 ust. 1 ustawy o samorządzie gminnym, gmina przedkłada do konsultacji, termin jest w ustawie 14 dni. W ustawie o związkach zawodowych mowa jest o terminie 30-dniowym.
Na zakończenie Przewodniczący Komisji RGiF Jan Jasiukiewicz złożył wszystkim życzenia z okazji Świąt Bożego Narodzenia.
Głos zabrał II Z-ca Prezydenta Miasta Maciej Małkowski, który przekazał życzenia świąteczne dla wszystkich członków Komisji od Prezydentów, Pani Skarbnik, Naczelników Wydziałów oraz wszystkich pracowników Urzędu Miasta.
Wobec wyczerpania porządku posiedzenie Przewodniczący Komisji RGiF Jan Jasiukiewicz zamknął posiedzenie Komisji.
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